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(Telegr. „ Nowej Reformy“.)
Wiedeń, 19 lutego.

W  obu kierunkach, zarówno co de s p o r u  
r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i e g o ,  j ak i co ao 
u s t a l e n  i a  g r a n i c  A l b a n i i ,  położenie mię­
dzynarodowe jest niezmiennie krytyczne. Od 
niedzieli krążyły pogłoski o złagodzeniu przeci­
wieństw między Ausfcryą a Rosyą w sprawie 
grasic Albanii, bądź to skutkiem postronnej in- 
terwencyi, bądź też skutkiem rzekomego o św ia t 
czenia hr. Berchtolda na posiedzeniu wspólnej 
Rady ministrów. „W. AUg. Z tg“ stwierdza tym­
czasem. że w s z y s t k i e  t e  w i a d o m o ś c i  s ą  
n i e p r a w d z i w e  i że k w e s t y a  g r a n i c  
A l b a n i i  n i e  j e s t  r o z w i ą z a n a .  Wskutek 
nadmiernych roszczeń Rosyi wobec stanowiska 
Ausfcro-Węgier nie dało się osiągnąć zbliżenia 
w kwestyi albańskiej. Także zabiegi mocarstw 
o bezpośrednie porozumienie między Rumunią a 
Bułgaryą nie dały dotąd żadnego rezultatu. Pół- 
urzędownie zawiadamiają, że na osfcatniem po­
siedzeniu reunionu ambasadorów w Londynie 
roztrząsano spór rumuńsko-bułgarski i wyrażo 
no zgodnie życzenie pokojowego załatwienia 
konfliktu. „W. Allg. Z tg“ donosi, że w razie, 
gdyby do takiego bezpośredniego porozumienia 
nie przyszło, należy oczekiwać, że m o c a r s t w a  
s p r ó b u j ą  p o ś r e d n i c z y ć .  Zachodzi tylko 
pytanie, c z y  o b a  p a ń s t w a  z a ż ą d a j ą  p o  
ś r e d n i c t w a ,  bez czego mocarstwa nie mo­
głyby interweniować.

S p ó r  r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i  w s z e d ł  
w s t a d y u m  r o z s t r z y g a j ą c e .

„Skutarf m usi przypaść f l t ó o n ir .
Rzym, 19 lutego.

„Stampa" donosi: Mówiono, że Rosya ustąpi­
ła w kwestyi Skutari. Doniesienia tego, nieste­
ty, ofieyalnie nie potwierdzono. Co się jednak 
tyczy wiadomości „Tempsa", według której Wło­
chy są za odstąpieniem Skutari Czarnogórze i 
że poczyniły w tym kierunku odpowiednie kro­
ki w Wiedniu, to należy stanowczo przestrzedz 
przed ufaniem tej wiadomości. Trójprzymierze 
bardziej, n ii dotąd, jest zgodne w tem, że S k u ­
t a r i  m u s i  p r z y p a ś ć  A l b a n i i .  Powody, 
Które przemawiają za tem, aby Skutari prze­
szło w posiadanie Albanii, przekonają i trójpo- 
rozu mienie.

F m  pośredniczy 
I M  Austrio Rosili!.

Paryż, 19 lutego.
Francuski ambasandor w Londynie C a m b o n 

wraca tam dzisiaj z nowemi instrukeyami. 
Francya będzie się starała według możności 
złagodzić przeciwieństwa, zachodzące między 
A ustryą a Rosyą w kwestyi ustalenia granic 
Albanii. W Paryżu nie kładą nacisku na wy­
słanie Epecyalnej komisyi do. Albanii, którą Au- 
strya nważa za bezcelową.

leszcze odpowiedź cara na list 
cesarza.

(Tel. „N. Reformy*).

Wiedeń. *N. F r. Presse" dowiaduje się ze 
strony informowanej, że wiadomości pewnej a- 
gencyi o treści odpowiedzi cara na list cesarza 
Franciszka Józefa są zupełnie nieprawdziwe.

Petersburg. Ag. p e t dowiaduje się ze źródła 
autoratywnego, że w i a d o m o ś ć  z a g r a n i  
c z n y c h  p i s m  o r z e k o m e j  t r e ś c i  o d p o ­
w i e d z i  c a r a  n a  p i s m o  o d r ę c z n , e  c e s a ­
r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  j e s t  z u p e ł n i e  
z m y ś l o n ą  i p o l e g a  n a  c z c z y m  w y m y ­
ś le .

beja są nieprawdziwe. E n v e r  b e j  j e s t  z u ­
p e ł n i e  z d r o w y  i znajduje się na Gallipoli.

Konstantynopol. Urzędownie zaprzeczają po­
głosce o zranieniu Enver beja w Rodosto. Tak­
że wiadomości, jakoby Turcy stracili kolo Bu- 
lair 15.000 i jakoby Grecy wysadzili w zatoce 
Besica 10.000 ludzi na ląd oznaczają jako zło­
śliwy wymysł.

Pod Skutari —  spokój.
Londyn. Z Cetynii donoszą o zastanowieniu 

wszystkich operacyj pod Skutari, celem poczy­
nienia dalszych przygotowań. Serbowie i Czar* 
nogórcy ponieśli widocznie w dotychczasowych 
walkach pod Skutari olbrzymie straty.

Zatarg Rumunii z Bułgaryą 
przed rozstrzygnięciem.

(lelegr. „ Nowej Reformy*).
Bukareszt. Zastępcy mocarstw doradzali z po­

lecenia swych rządów rządowi rumuńskiemu, 
a b y  p r z e d  u ż y c i e m  n a j s k r a j n i e j s z e ­
go  ś r o d k a  z a a p e l o w a ł  o p o m o c  mo- 
c a r s t w  c e l e m  z a ł a t w i e n i a  k o n f l i k t u  
r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i e g o .

Sofia, 19 lutego. 
„Mir" twierdzi na podstawie pewnych mfor- 

macyj, że s z a n s e  p r z y j a z n e g o  u r e g u ­
l o w a n i a  k o n f  l i k  t u  bułgarsko-rumuńskiego
w z r o s ł y .  Pokój między Bułgaryą a Rumunią 
nie jest tak  zagrożony, jak o tem sądzą.

J Petersburg, 19 lutego.
Petersburska ageneya telegraficzna dowiaduje 

sie ze strony kompetentnej, t e  ogólna sytua- 
cya polityczna, wynikła z rokowań bułgarsko* 
rumuńskich, nie usprawiedliwia pesymistycznych 
zapatrywań pewnej części prasy. Rokowania 
między gabinetami w Sofii i Bukareszcie nie ^ą 
zerwane. Na wypadek, gdyby te bezpośrednie 
rokowania nie doprowadziły do zupełnego poro­
zumienia, oba rządy będą miały do dyspozycyi 
wszelkie środki, aby s p o r n e  k we s f c y e  
p r z e d ł o ż y ć  s ą d o w i  r o z j e m c z e m u  mo­
c a r s t w .  Należy przyjąć, że w Rumunii, tak 
samo jak  w Bułgaryi, świadomi są ciężkiej od­
powiedzialności, jakaby spadła na stronnictwa, 
któreby przed wyczerpaniem tych środków po­
kojowych chciały uciec się do użycia siły. — 
W końcu zaznacza ageneya, że wszystkie wiel­
kie mocarstwa życzą sobie usunięcia możliwo­
ści konfliktu i w ten sposób stara ją  się o po­
kojowe rozwiązanie kwestyi.

Berlin, 19 lutego. 
„Local Anzeiger” donosi z Sofii: Panuje tu 

wielkie rozdrażnienie. W kołach dyplomatycz­
nych oceniają jednak położenie optymistycznie. 
Wczoraj obiegała po mieście uporczywie pogło­
ska, że rumuński pełnomocnik otrzymał polece­
nie* wyjazdu z Sofii. Pełnomocnik jednak za­
przeczył tej pogłosce. Wczoraj odbyło się dłu­
gie posiedzenie Rady ministrów..

Wiedeń, 19 lutego. 
„W. Allg. Ztg.tt donosi z Sofii: Istnieje tu 

bardzo mało nadziei bezpośredniego załatwienia 
konfliktu z Rumunią. Żądania Rumunii są  nie­
możliwe do przyjęcia i wykraczają poza wszel­
kie granice. Jak  słychać, król Ferdynand jest 
zdecydowany pod żadnym warunkiem nie zgo­
dzić się na odstąpienie Siiisfryi.

Berlin, 19 lutego. 
„Voss. Z tgw donosi z Sofii: Posłowie mocarstw 

w dalszym ciągu przedstawili propozycye poko­
jowego załatwienia konfliktu rumuńsko-bułgar­
skiego. M a ł o  j e a t  j e d n a k  w i d o k ó w  p o ­
r o z u m i e n i a .  Odpowiedź rządu rumuńskiego 
na ostatnie propozycye Bułgaryi nadejdzie do­
piero za kilka dni, tak, że dopiero z końcem 
tygodnia należy oczekiwać rozstrzygnięcia, któ­
re prawdopodobnie będzie polegało na wyjeż- 
dzie posła rumuńskiego z Sofii.

W s j n s .
(Telegr. „N. Reformy"),

Belgrad. Szef sztabu generalnego P u t n i k wró 
cił do Skoplje. Putnik brał przedtem udział w po­
siedzenia Rady ministrów pod przewodnictwem Pa­
nicza.

Przygotowania do nowych rokowań.
Wiedeń. „N. F r. Presss donosi z Berlina: Ko­

respondent pisma dowiaduje się, że H a k  k i  
pasza prowadzi w Londynie na razie tylko pry­
watno rozmowy jako m ąt zaufania wielkiego 
wezyra. Gdyby te konfereucye miały wynik po­
myślny, w takim razie r o z p o c z ę ł y b y  s i ę  
n o w e  r o k o w a n i a .

Paryż. Reunion ambasadorów zajmie się mi- 
syą pokojową Hakki paszy i będzie roztrząał 
możliwość, czy misyi Hakki paszy nie możnaby 
było zamienić z poufnej w urzędownie uwierzy­
telnioną.

Enver bej żyje.
Berlin. „Beri. Ztg am Mittag* dowiaduje się, 

*e wszystkie wiadomości o zamachu na Enver

Anglia a Niemcy.
{Telegr. nN. Reformy*.)

Berlin. Wczoraj ogłoszono protokół urzędowy, 
zawierający oświadczenie sekretarza staną dla 
spraw zagranicznych J  a g  o w a i sekretarza sta­
nu dla marynarki T i r  p i  t z  a, złożone w komi­
syi budżetowej w dniu 7 b. m. Według tego 
protokółu sekretarz stanu J a g o  w wskazał na 
prowadzone w pełnem zaufania konfereneye 
między Londynem a Berlinem podczas wszyst­
kich faz przesilenia bałkańskiego, co przyczy­
niło się do porozumienia między wszystkiemi 
mocarstwami. S e r d e c z n a  w y m i a n a  z d a ń  
która trw ale odbywa się między rządem nie 
mieckim a angielskim, wiele p r z y c z y n i ł a  
s i ę  do  u s u n i ę c i a  n i e k t ó r y c h  t r u d n o  
ś c i ,  które w ostatnich miesiącach powstały. 
Widzieliśmy teraz, że są między Dami nie tylko 
punkty styczne sentymentalnej natury, ale także 
równe interesy.

Sekretarz stanu T i r p i t z  oświadczył, że o 
becnie n i e  t o c z ą  s i ę  r o k o w a n i a  m i ę d z y  
A n g l i ą  a  N i e m c a m i  co do stosunku sił 
marynarki i że nie miały one miejsca od dłuż­
szego czasn. Ustalenie stosunku 16:10 dla floty 
angielskiej i niemieckiej je s t do przyjęcia — 
Niemcy potrzebują tylko takiej potęgi morskiej 
aby trudno było je atakow ać, a nie może być 
mowy o tem, abyśmy wobec Anglii chcieli wy­
stępować agresywnie. Dalej oświadczył sekre­
tarz stanu, że o gotowości Anglii rozpoczęcia 
rokowań w sprawie marynarki w Berlinie nic 
nie wiadomo, a  nieprawdą jest, jakoby takie 
propozycye zostały kiedykolwiek odrzucone.

H i i k i M /c z n g  M s z  korupcyjny.
(Telegram Biura Wolffa).

Berlin, 19 lutego.
Parlam ent niemiecki obradował wczoraj nad 

budżetem na rok 1913, nad sprawą t. zw. d o ­
d a t k u  n a  m a r c h i e  w s c h o d n i e  w wyso­
kości 1,100.000 m a r e k ,  któiy jest proponowany,
jako nadzwyczajny nieodwołalny _ dodatek dla 
urzędników średnich, niższych i kancelaryj­
nych, zatrudnionych w prowincji poznańskie] i 
w okręgach Prus zachodnich o mięszanym języ­
ku. K o m i s y a  s k r e ś l i ł a  c a ł y  t y t u ł .

Postępowcy postawili wniosek, aby go przy­
wrócono. Prawica postawiła ponadto wniosek, 
ż e b y  d o d a t e k  r o z s z e r z y ć  t a k ż e  n a  
A l z a c y ę  i L o t a r y n g i ę  i podwyższyć go 
na 2 miliony. Narodowo-liberalni proponowali 
2.100.000 marek jako nieodwołalne dodatki dla 
urzędników tych trzech kategoryj, zatrudnionych 
w częściach pocztowego obszaru państwowego
0 mięszanym języku.

S c h l e e  (narodowy liberał) wywodził, że przy­
znawanie tych dodatków dla urzędników pań­
stwowych było postulatem sprawiedliwości, sko- 
ro taki dodatek pobierają urzędnicy pruscy, w 
przeciwnym razie znaczenie urzędników pań­
stwowych w oczach publiczności by podupadło
1 utraciliby oni chęć do pracy. Wszystkie wła­
dze, nuwet gminy widzą się zmuszonemi dawać 
dodatki nawet tam, gdzie urzędnicy prawie wca­
le nie stykają się z Polakami. Również sekre­
tarz stanu oświadczył wyraźnie, że powody tych 
dodatków są natury czysto gospodarczej. Ze te 
dodatki nie mają charakteru korupcyjnego, do, 
wiodło doświadczenie czterech ostatnich lat, w 
których powierzchnia tarcia między urzędni­
kami a Polakami się zwiększyła i nadała dzia- 
łalności urzędników charakter poświęcenia. — 
Gdyby dodatku nie zezwolono, wpłynęłoby to 
na odpływ ludności od wschodu, a my tam w ła­
śnie chcemy osiedlić urzędników.

S c h u l t z - B r o m b e r g  (partya państwowa) 
wywodził: Najsilniejszym argumentem przeciw
dodatkom jest ich rzekomo polityczny chara­
kter. Lecz ten z biegiem czasu zatracił się i 
dziś dodatek otrzymują wszyscy urzędnicy pań­
stwowi bez wyjątku, także i Polacy. Izba han­
dlowa w Bydgoszczą zaleca dalsze płacenie do­
datku z przyczyn gospodarczych. Nazywać to 
funduszem korupcyjnym, byłoby rzeczą ryzyko­
wną, urzędnik obraziłby się, gdyby takiego sło­
wa wobec niego użyto. Wniosek prawicy budu­
je most do porozumienia się. — W  ten sposób 
znika wszelki ślad* politycznego charakteru.

L e d e b a r  (soc. dem.) rzekł: Prusy zaprowa­
dziły dodatek bez względu na państwo z przy­
czyn czysto politycznych* Przeciw temu parla­
ment oświadczył się kategorycznie. Dodatek ma 
służyć bezpośrednio n a  z w a l c z a n i e  p o l ­
s k o ś c i .  Jeżeli Prusy chcą rzeczywiście pro­
wadzić nacjonalistyczną politykę względem Po­
laków, niech nie wchodzą w antagonizm z pań­
stwem. Wyrażenie „ f u n d u s z  k o r u p c y j n y "  
j Ś t  bardzo właściwe. Szykany z listami adre­
sowanymi po polsku dowodzą wyraźnie korup- 
cyjności tego funduszu. Winę rozłamu narodo­
wościowego ponosi polityka rządowa i ustawo­
dawstwo wywłaszczeniowe. A b y  z P o l a k a ­
mi  ż y ć  w p o k o j u ,  n i e  n a l e ż y  s t w a r z a ć  
n o w y c h  u s t a w  w y j  ą t k o w y c b ,  a owszem 
i s t n i e j ą c e  u s t a w y  w y j ą t k o w e  p o w in ­
n y  b y ć  z n i e s i o n e :  oto jest jedyna słuszna
narodowa idea.

C h ł a p o w s k i  oświadczył, że oczekiwał, iż 
rząd zechce przynajmniej swoje żądania na no­
wo uzasadnić, ale to się nie stało. Gospodarcze 
trudności nie przemawiają za dodatkami kreso- 
wemi, a trudności w urzędowaniu niema, gdyż 
urzędnicy z Polakami nie potrzebują mówić po 
polsku, owszem traktują ich brutalnie. Sekre­
tarz państwa wie dobrze, że P r u s y  u c h w a -  
l i l v  d o d a t e k  i  m o t y w ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  Jesteśmy dodatkom [zasadniczo przeci­
wni, ponieważ są wyjątkiem, nie jakobyśmy 
chcieli robić rządowi trudności. G d z i e  s ą  n a  
w s c h o d z i e  n c i ś m e m  N i e m c y ?  Znam 
tylko uciśnionych
liów oświadczyło nam, ze * . vft c z ę ś c i  
s p r a w i e d l i w ą  f a w o r y z ą e y ą  c z ą S c i  
u r z ę d n i k ó w .  Odrzucamy wniosek 1po^pow - 
ców; co do wniosku narodowych liberaMw, to 
pytam, gdzie sie kończą granice mieszanego je 
zyka, gdyż niema ani jednej prowincji, w k - 
rejby nie było Polaków. Żądana suma byłaDy 
dla Poznańskiego i Prus wschodnich za 
dla całego państwa za małą. Wniosek P™wl 
pomija Górny Śląsk, gdzie są okręgi z 
prc. ludności polskiej. I  ten wniosek J J  
nie do przyjęcia. Głosnjemy za wnioskiem ko­
m isji budżetowej. Pr«ez z £  » ,  n n <- t  i- 
n u n e y a t o r s t w a  i f n n d u g z n  k o r u p c y j  
n e g o .  (Oklaski u Polaków;. , .

H n b r i c h  (postęp.) oświadczył, że jego par­
tya głosuje za każdym wnioskiem, któiy urzęd­
nikom pocztowym w marchiach wschodmeh przy 
znaje dodatki. Zastrzega sie Prze®IW e 
te dodatki wpływały na urzędników pocztowych

° T r ą m p c z y ń s k i  wywodził, że gdyby od­
rzucenie dodatku stworzyć miało nierówność 
miądzy urzędnikami państwowymi a pruskimi, 
parlamont nie może tego uwzględnić. Motywów 
gospodarczych nie uważamy za szczere. Na Gór­
nym Śląska płace robotnicze są o 20*/, mniej­
sze niż w rewirze Ruhr. Gdy to dzisiaj tn pod­
niesiono, ze stołn Bady związkowej padł kontr- 
argument że włflśnio na wschodzie są środki 
żywności*tańsze. Ale w takim razie nieslusznem 
jest urzędnikom marebij wschodnich dawać o 
*£•/• więcej, niż urzędnikom w marchiach za­
chodnich. Urzędników polskich jes t tylko zni­
koma liczba, gdyż przerzuciło się ich poprostu 
na zaohód, a tych, którzy jeszcze zostali, na­

mawia się do zmiany narodowości i nazwiska. 
Zdaniem kanclerza państwa u r z ę d n i k o m  P o ­
l a k o m  n i e  w o l n o  o d d a w a ć  g ł o s u  P o ­
l a k o w i .

Sekretarz państwa K r a e t k e  zaprzeczył, ja ­
koby zarząd poczt państwowych żądał od u- 
rzędników zmiany nazwiska. Podkreślił, że dla 
rządu był miarodajnym ten motyw, iż skoro do­
datek wprowadzono w Prnsiech, to trzeba go 
wprowadzić i dla państwa. Nigdy z nim nie 
wiązaliśmy polityki. Urzędnicy marchij wscho­
dnich pobierali te  dodatki przez cztery lata, a 
nie wynikły stąd żadne niekorzyści. Wszystko, 
co tu przytoczono, nie obciąża urzędników po­
cztowych. Może popełniano błędy, ale napra­
wiano je natychmiast. Czy jest istotnie waszą 
wolą skrzywdzić urzędników? W łaśnie panowie 
z prowincyj wschodnich wskazują na to, jak 
koniecznem jest przywiązać urzędników do zie­
mi; właśnie polska frakeya ma przecież inte­
res w tem, żeby tam niemieckim urzędnikom 
było dobrze. Trzeba się zastanowić, czy dobrem 
dziełem jest odbierać coś, co już było. Co do 
rezolucyi nie mogę się oświadczyć, bo Rada 
związkowa jeszcze tego nie uczyniła. Rezolu- 
cya narodowo-liberalna jest niewykonalna, gdyż 
wyrażenie: „o mieszanym języku" może spra­
wić wiele trudności. Proszę głosować za sumą, 
wstawioną w etat.

Uchwalono g ł o s o w a n i e  i m i e n n e .  Odbę­
dzie się ono w e  c z w a r t e k .

do mieszkania prywatnego. W pałacu Elizej­
skim odbyła się następnie pierwsza Rada mini­
strów pod przewodnictwem Poincarego. G a b i ­
n e t  p o d a ł  s i ę  do  d y m i s y i .

Berlin. „Nordd. Allgem. Zeitung“ w artykule, 
omawiającym ustąpienie F a l l i e r e s a ,  pisze, 
że za jego rządów nie brakło w stosunku do 
Niemiec trudności. Powszechnie uznają, że Fal* 
lieres w tych chwilach bez szkody dla intere­
sów swego kraj a zajął stanowisko, popierająca 
porozumienie. Zastępował interesy Francyi z go­
dnością i sympatycznie.

Poseł Desy skazany.
(Telegr. „N. Reformy1*).

Budapeszt. (Węg. biuro koresp.) W procesie 
Desy’ego trybunał sądowy odrzucił wszystkie 
wnioski obrońcy i .prokuratora i dopuścił dowód 
prawdy tylko w sprawie domów w Zalatna. Na 
to obrońca oświadczył, że ta  niespodziewana de- 
cyzya uniemożliwia oskarżonemu prowadzenie 
dowodu prawdy, wskutek czego oskarżony r e ­
z y g n u j ę  z p r o w a d z e n i a  d o w o d u  p raw - 
dy, poczem] o b r o ń c a  o p u ś c i ł  s a l ę  r o z ­
p r a w .  Desy został skazany na jeden miesiąc 
więzienia i 400 koron grzywny.

Prokurator zgłosił rekurs z powodu niskiego 
wymiara kary, oskarżony zaś wniósł z a ż a l e ­
n i e  n i e w a ż n o ś c i .

Andrassy, Apponyi i Zichy przeciw 
Lukacsowi.

Budapeszt. Dzienniki wieczorne ogłaszają o- 
śWiadczenie hr. Jnliasza A n d r a s s y e g o ,  Al ­
berta A p p o n y  i e g o  i  Aladara Z i c h y e g o ,  
w którem ci ze względu na wczorajszy wyrok 
sądowy na posła Desyego, wywodzą, że tryba- 
nał starał się przeprowadzić proces w ten spo­
sób, aby prezydent ministrów otrzymał pozory 
formalnego zadośćuczynienia, jednakże wymie­
nieni posłowie chcą dać prezydentowi miuistrów 
sposobność, aby sobie sprawił nietylko pozorną 
i formalną, ale i rzeczywistą satysfakcyę, d la­
tego oświadczają, że przekonani są, iż Lukacs 
otrzymał od węgierskiego banku handlowego 
przeszło 4 miliony koron z okazyi zawierania 
pewnych umów z państwem i że mimo, iż u- 
rzędnik państwowy pokwitował te sumy, nie do­
stały się one do kas państwowych i nigdzie ich 
nie rozrachowano, oraz, że kwoty te użyte zo; 
stały na pokrycie kosztów wyborczych partyi 
pracy. Wobec tego oczekują podpisani, że L u ­
k a c s  p o c i ą g n i e  i c h  do  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  s ą d o w e j .

Lukacs się wykręca.
Budapeszt. W  odpowiedzi na oświadczenie 

posła hr. A n d r a s s y e g o ,  A p  p o n y e g o  i 
Z i c h y e g o  ogłasza prezydent ministrów L u ­
k a c s  oświadczenie, w którem podnosi, że poli­
tycy, którzy wprowadzili opozycyę w położenie 
bez wyjścia, widząc, że nie mogą prezydenta 
ministrów politycznie zniszczyć, chcą go zni­
szczyć moralnie przez prowokowanie procesów 
karnych. Prezydent ministrów n i e m a  z a m i a ­
r u  u ł a t w i a n i a  im tego.

Nowy prezydent Francyi.
(Telegr. „N. Reformy“.)

Paryż. Prezydent ministrów B r i a n d  zjawił 
się wczoraj o godz. 2 po południu w towarzy­
stwie cywilnego i wojskowego generalnego se­
kretarza w mieszkaniu nowego prezydenta 
P o i n c a r e g o ,  aby z nim razem udać się do 
pałacu elizejskiego. Podczas jazdy w powozie 
galowym wojsko oddawało przepisane honory, 
a licznie zebrana publiczność witała nowego 
prezydenta okrzykami na cześć republiki. Owa- 
cye trwały wśród całej drogi aż do pałacu eli­
zejskiego, gdzie prezydent F a l l i e r e s ,  otoczo­
ny przez wszystkich miuistrów i prezydentów 
Izby deputowanych i senatu przyjął nowego 
prezydenta i oddał mu władzę prezydyalną. 
Fallieres wygłosił przytem mowę do Poincarego 
i wyraził mu życzenia z powodu objęcia urzę­
du. Podniósł jego wielkie zasługi i wyraził prze­
konanie, że swą powagę i siły rozwinie w du­
chu pokoju, wolności i postępu.

Prezydent P o i n c a r e ,  dziękując, podniósł 
wielkie zasługi Fallieresa i zapewnił, że będzie 
się starał opierać zawsze na zaufaniu parła 
mentu i kraju.

Paryż. Wczoraj po południu udał się P  o i n- 
c a r e  w uroczystym pochodzie z pałaca E lizej­
skiego do ratusza. Publiczność urządzała po 
drodze owacje. W  ratuszu powitali prezydenta 
prezes wydziału miejskiego G a l i i  i prefek 
departamentu Sekwany D e l a n n e y .  W  ra tu ­
szu byli też obecni byli prezydenci F a l l i e  
r e s i L o u b e t  O godz. 5 po południu Poin­
care wraz z Briandem odprowadzili Fallieresa

biadanie o księgi handiim
(Jele/onem.)

Wiedeń. Komisya s k a r b o w a  kontynuowała 
wczoraj dyskusyę nad sprawą wglądania w 
księgi handlowe. Koreferent R e n  n e r  krytyko­
wał wnioski posła Lich ta, którego propozycye, 
jego zd&niem, czynią efekt całej reformy podat­
ku osobisto-dochodowego iluzorycznym. Je s t to 
tylko karykaturą wglądania w księgi, jeżeli to 
może tylko w drugiej instancyi nastąpić.

W  dalszej dyskusyi szef sekcyi B a r e c k  
powoływał się na wywody m inistra skarbu i za­
znaczył, że rząd uwzględnił w przedłożeniu ży­
czenia kół interesowanych i w swych ustęp-- 
stwach idzie dalej, albowiem zgodził się na 
przeniesienie wglądania w księgi z pierwszej 
instancyi do drugiej, poza te jednak granice, 
których przekroczenie byłoby szkodliwem dla 
całego wymiaru, rząd pójść nie może. — Co do 
wniosku referenta posła Lichta rząd skłonny 
;iest współdziałać w usunięciu istniejących je­
szcze dyferencyj.

Dalej między innymi zabrał głos pos. W r ó ­
be l ,  który oświadczył, że, jego zdaniem, wszy­
stkie przytoczone przez przeciwników wgląda­
nia w księgi argumenty, przemawiają raczej za 
wglądaniem.

Poseł A b r a h a m o w i c z  oświadczył, iż nia 
jest zasadniczym przeciwnikiem wglądania w 
księgi, jednakże powinno ono być tylko środ­
kiem prewentywnym, nie zaś podstawą do wy 
miaru.

Pos. S c h i e g l  oświadczył, że socyaliści sta­
wiają iunctim między podatkiem wódczanym 
a podatkfem osobisto-dochodowym. Gdyby wnio­
ski pos. Rennera zostały odrzucone, byłby to 
dla socyalistów „casus bellitt.

Pos. D i a m a n d  wniósł, aby każdy podatnik, 
którego roczne dochody przenoszą kwotę 5.000 
K, był obowiązany prowadzić prywatne księgi. 
W tych księgach muszą dochody i wydatki być 
jasno uwidocznione i muszą zawierać conto 
s tra t i  zysków i bilans.

Na tem dyskusyę zamknięto i obrady odro­
czono do dziś do godz. 10 przed południem.

Koło polskie za wglądaniem w  księgi,
Wiedeń, 19 lutego.

Komisya parlamentarna Koła polskiego odby­
ła wczoraj posiedzenie, na którem obradowano
0 stanowisku klubu w sprawie reformy finan­
sowej. Po dłuższej dyskusyi oświadczyła się więk* 
szość posłów, a mianowicie konserwatyści i za­
stępcy polskiej partyi ludowej z a  w g l ą d a ­
n i e m  do  k s i ą g .  Równocześnie uchwalono po< 
lecić polskim członkom komisyi finansowej, aby 
głosowali za wnioskami referenta L ichta i za 
kautelami, przez niego proponowanerai.

Sprawa planu finansowego,
( Telefonem,)

Wiedeń, 19 lutego. 
Wczoraj przed południem odbyło się zebrania 

przedstawicieli stronnictw większości, którzy z 
w y j ą t k i e m  p r z e d s t a w i c i e l i  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  oświadczyli się z a  z a ł a t w i e n i e  n* 
p l a n u  f i n a n s o w e g o  j e s z c z e  p r z e d  
W i e l k a n o c ą ,  gdyż przewlekanie mogłoby się 
stać niebezpiecznem. Ze strony polskiej oświad­
czono, że K o ł o  p o l s k i e  n i e  s t o i  n a  p r z e ­
s z k o d z i e  z a ł a t w i e n i u  p l a n u  f i n a n s o ­
w e g o ,  ale ze względów politycznych ż ą d a  
o d b y c i a  s e s y  i S e j m u .  Na wypadek gład 
kiego przebiegu dalszych obrad, komisya finan­
sowa załatwiłaby plan finansowy do połowy 
przyszłego tygodnia.

„Nar. L isty" w telegramie z Wiednia dono­
szą ze źródła kompetentnego, że dotąd nie mo< 
żna określić terminu najbliższego posiedzenia 
Izby posłów. Gdyby komisya finansowa w prze­
ciągu jednego tygodnia załatwiła swe prace w 
takim razie p u n k t  c i ę ż k o ś c i  s y t u a c y i  
p r z e n i ó s ł b y  s i ę  z W i e d n i a  do  Lwo *  
w a, gdzie do 25 b. m. musi się rozstrzygnąć 
czy porozumienie między Polakami a Rusinami 
w sprawie reformy wyborczej jest możliwe czy 
nie. W miarę tego ma nastąpić zwołanie Sejmu
1 według tego też ułożą się dyspozycje dla Izby 
posłów. J

Pomnożenie finansów krajów.
(Telefonem).

ty 7 . Wiedeń, 19 lutego.
„Die Z<eit donosi, że na wczorajszej konfe- 

rencyi zastępców stronnictw większości obrado­
wano także nad trudnościami, jakie wyłoniły 
się z powodu stanowiska Polaków w s p r a < 
w i e  r o z d z i a ł u  m i ę d z y  k r a j e  d o c h o ­
d ó w  z p o d w y ż s z o n e g o  p o d a t k u  oso - 
b i s t o d o c h o d o w e g o .  Czesi i Niemcy zgo­
dzili się, aby udział krajów obliczony był we­
dług dochodów z podatków realnych, P o l a c y  
natomiast ż ą d a j ą  p o d z i a ł u  w e d ł u g  k l u ­
c z a  n a r o d o w o ś c i .

W  dyskusyi zaznaczyło się powszechne z n ie ­
c h ę c e n i e  z powodu tego n i e z d e c y d o w u *
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l e g o  p o » t ą p o w a n i a  K o ł a  p o l s k i e g o  
*  k w e l t y i  r e f o r m y  f i n a n s ó w .  W ska­
zywano na to, że Polacy powinni tom bardziej 
Igodzić się na żądania innych stronnictw co 
do rozdziału podatku osobisto-dochodowego, gdyż 
swego czasu akceptowano stanowisko Koła pol­
skiego co do rozdziału dochodów z podatku 
wódczanego. Przyniosło to wtedy dla Galicyi 
znaczne korzyści finansowe. Podobne poglądy, 
jak  Polacy, zastępowali na konferencyi zastęp­
cy Bukowiny posłowie Ł u k a s i e w i c z  i On-  
c i u l .

Dalsza dyskusya dotyczyła p o d a t k u  do- 
m o w o - k l a s o  w eg o . Stwierdzono, te  zniżenie 
tego podatku pociągnęłoby za sobą stratę dla 
państwa 2 do 4 milionów koron. Ponieważ je­
dnak przedłożenia co do wprowadzenia podatku 
automobilowego, podatku od tantyem i szampa­
na są już niemal ukończone, to w takim razie 
wyniki z tych nowych podatków zmniejszyłyby 
niedobór w dochodach z podatku domowo-kla- 
•owego.

Przystawania do ugody w Czechach.
(Tcltęr. „Nowej Reformy*1.)

.Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra spraw 
wewnątFztfycJi i w obecności prezydenta mini­
strów i namiestnika Czech, odbyła się wczoraj 
konfereneya o uregulowaniu stosunków języko­
wych przy władzach państwowych w Czechach. 
Na konferencyę przybyli przedstawiciele wiel­
kiej własności konserwatywnej i kilku przed­
stawicieli klubów czeskich. Omawiano punkty 
widzenia, jakie miałyby przez rząd być wzięte 
pod rozwagą w sprawie ustawodawczego uregu­
lowania tej kwestyi.

Telegramy
z dnia 19 lutego.

Llieeinflrande. Areyksiąźe Karol Stefan z rodzi­
ną przybył tu na dłuższy pobyt

O pragmatykę dla profesorów.
Wiedeń. Profesorowie J a n e l l i ,  W a s u n g  i 

j S a g a j e w s k i  przybyli wczoraj do Wiednia, 
aby wziąć udział w naradach wydziału państwo­
wego Związku towarzystw nauczycieli szkół śre­
dnich. Obrady te są poświęcone wyłącznie spra­
wie pragmatyki dla nauczycieli szkół wyższych. 
Zależnie od wyniku tych obrad, reprezentanci 
Związkn poczynią odpowiednie kroki n władz 
centralnych.

Okrqty anstryaoMe aa wodaeh 
łareokiob.

Wiedeń. Krążowniki „Marya Terasa'1 i „Ce­
sarzowa Elżbieta4* udały się do Smyrny. Stam­
tąd okręt „Cesarzowa Elżbieta4* uda się do 
Konstantynopola, a  okręt „Marya Teresa1* ma 
dla strzeżenia interesów austryackich krążyć na 
morzu Egejskiem.

C e a t r a a a  >1* c o łn q ! o .
Berlin. (Biuro Wolffa.) Na wczerajszem po­

siedzeniu komisyi budżetowej parlamentu co­
fnęło centrum rezolucyę, aby marynarzom wy­
płacano dodatki tylko na pełnem morzu, a nie 
w portach. Jak  wiadomo, sekretarz T i r p i t z  
oświadczył na poprzedniem posiedzenia komisyi 
budżetowej, że na wypadek przyjęcia tej rezo- 
lucyi nie cofnie się nawet przed dymisyą.

Szpieg.
Bukareszt. M insterstw o wojny ogłasza w 

sprawie afery zdrady stanu, w którą zawikłany 
jest były kapitan Goliescu, który jest pocho­

dzenia polskiego i pierwej nazywał się Goliew- 
ski, że doniesienia, jakoby Goliescu otrzymał 
od obcego państwa pieniądze i jakoby w aferę 
tę miało być wmieszanych kilka kobiet, są zmy 
ślone. Prawdą jest tylko fakt, że przeciwko Go­
liescu toczy się śledztwo i autentyczne szcze 
góły będą znane dopiero po ukończeniu śledz­
twa.

Plerpsni Morgan nmlerafący,
Berlin. „Local Anzeiger4* donosi z Rzymu: 

Wedle wiadomości prywatnych, które nadeszły 
do Rzymu, gdzie bawi żona i córka Pierponta 
Morgana, M o r g a n  j e s t  u m i e r a j ą c y  i 
znajduje się na pokładzie okrętu, jadącego do 
Europy.

Śaleff w Rzymie.
Rzym. Po kilku łatach po raz pierwszy wczo 

rai spadł w nocy w Rzymie i okolicy obfity 
śnieg przy łagodnej temperaturze.

Ebsplozya na pancernika.
Tulon. Ubiegłej nocy eksplodowało przy ćwi­

czeniu w strzelaniu działo na pokładzie pancer­
nika „Danton4*, przyczem trzej marynarze od­
nieśli tak ciężkie rany, że wkrótce zmarli.

Pożar w Stambule.
Konstantynopol. Pożar w Stambule zniszczył 

100 domów I 40 magazynów, z których część 
znajduje się w ulicy naprzeciw meczetu Zofii 
Wiele rodzin schroniło się w meczecie Achmeta 
i Zofii. Policya prowadzi śledztwo w sprawie 
przyczyny pożaru. Marynarze anstro-węgierskie- 
go okrętu „Tauris" i innych krążowników za­
granicznych brali udział w akcyi ratunkowej,

Besya w Mongolii.
Urga. Umowa w sprawie powołania rosyjskich 

oficerów dla reorganizacji" i wykształcenia mon 
goiskiej brygady kawaleryi, została przez mon­
golskiego ministra i zastępcę rosyjskiego Koro- 
stoweca podpisana.

N O W A  R E F O R M A .

się podoba. Połowa prawie zostaje w jego kie- 
ni. Co do zaprowiantowania, składa się ono z 
barszczu, mamałygi i grochu. Mięsa ni pienię­
dzy na mięso nie otrzymują wcale. Mogą za to 
polować, gdyż am unicji dostają bez wszelkiego 
rachunku, strzelają więc do każdego zająca.

Nic dziwnego też, że biedni sałdaci z zazdro­
ścią patrzą na żołnierzy austryackich. —  Takie 
sam8 stosunki, jak zapewniali żandarmi austryac- 
cy, panują też na sąsiedniej strażnicy rosyj­
skiej.

—  Za kieliszek wódki — opowiadał ów 
wachmistrz — dowiem się od nich o wszyst- 
kiem. Za flaszkę wódki odda każdy z nich k a ­
rabin i zbiegnie ze służby.

W końcu wachmistrz zaprosił oficerów, by 
poszli z nim oglądnąć strażnicę rosyjską. Ofi­
cerowie wzbraniali się, nie wiedząc, jak  zosta­
ną przyjęci'przez Moskali.

— Cóż oni mają do gadania? — tłómaczył 
żandarm. — Przecież chodzę tam nieraz, aby 
zrobić między nimi porządek, gdy pobiją się lub 
wypowiedzą swemu podoficerowi posłuszeństwo.

Poszliśmy więc — kończy opowiadanie K. v. 
S t —  oglądnęliśmy strażnicę, stajnię, konie? 
broń, amunicyę, po prostu wszystko, witani 
przez sałdatów z całą pokorą. Pokazywali nam 
swe karabiny i nowe naboje o kuli ostrokoń- 
czy&tej i uśmiechali się przytem z zadowole­
niem, wachmistrz bowiem obiecał im po kielisz­
ku wódki.

Środa, 19 Lutego 1913.

Na granicy rosyjskie].
Podczas ćwiczeń — opowiada w „Danzer’s 

Armee-Zeitung“ K. y. St. — spotkaliśmy w le- 
sie, po stronie austryackiej, żołnierzy ze straży 
pogranicznej rosyjskiej. Zobaczywszy austrya- 
ekieb ułanów rzucili się czemprędzej do ucieczki 
za słupy graniczne. Gdy ułani rozsiodłali konie, 
wówczas goście rosyjscy przeszli ziowu, bez 
karabinów, granicę i, otoczywszy ułanów, za­
częli przypatrywać się im z podziwem i za­
zdrością.

Oficerowie anstryaccy, zdziwieni tem zacho­
waniem się rosyjskich żołnierzy, zażądali wyja­
śnień od wachmistrza żandarmeryi austryackiej 
i słaehali go z najwyższem zdumieniem.

Oto stały ów rosyjski posterunek graniczny 
liczy 11 żołnierzy pod dowództwem podoficera. 
Strażnica składa się z niewielkiego doma dla 
żołnierzy i stajni. Gdy po stronie austryackiej 
dla wzmocnienia posterunku przyszedł oddział 
piechoty, podoficer rosyjski przeszedł granicę ze 
wszystkimi swymi podkomendnymi i oświadczył, 
że nastała wprawdzie wojna, lecz on nie chce 
wcale walczyć. Wachmistrz austryacki musiał 
ożyć całej wymowy, by wytłumaczyć mu, że o 
wojnie wcale niema jeszcze mowy, aby zaś na­
mówić żołnierzy rosyjskich do powrotn na po­
sterunek, mus;ał im przyrzec, że zawiadomi ich 
natychmiast o wybuchu wojny.

Kapral piechoty austryackiej potwierdził, śmie­
jąc się, to opowiadanie i tłómaczył, co jest przy­
czyną takiego „zapału** wojennego na poste­
runku rosyjskim. Oto rotmistrz rosyjski, pod któ­
rego rozkazami stał ów posterunek, pojawia się 
tam raz na miesiąc i wypłaca im żołd, jak  mu

Kr@raika.
Kraków, środa 19 lutego,

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ?  Konrada w. i 
Masweta b. w.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pogodnie, wschodnie mierna wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Dyabeł i karczm arka**.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
we j (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4 po południa Jo 10-30 wie­
czór W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wieczór.

W i e c z ó r  Y y e t t y  G u i l b e r t  w sali Stare­
go Teatru o godz. 8 wieczór.

XVII W y s t a w a  „ S z t u k i *  w Pałacu Sztuk 
pięknych przy Placu Szczepańskim codziennie od 
godz. 10 rano do 4 po południu.

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ul. Bracka I. 6, 
dom „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 

południe.
W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­

rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).
W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ś b  w Towarzy­

stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Komedya mi­
łości*.

Katedra fizyki w uniwersytecie Jagiellońskim, 
Wydział filozoficzny, po śmierci prof. Angusta Wit­
kowskiego, zajął się obsadzeniem opróżnionej kate­
dry fizyki. Specyalna komisja postanowiła zapro­
ponować wydziałowi na tę katedrę dra Maryana 
S m e l u o h o w s k i e g o ,  professra fizyki w uniwer­
sytecie lwowskim, Posiedzenie wydziału filozoficz­
nego dla zatwierdzenia kandydata odbędzie się jn-

iB rogłT onow i historyczny odbędzie itę we
środę, 26 b, m. Program obejmuje wyłącznie u- 
twnry Mozarta. W wykonaniu biorą odział psnie 
Marya Sa’z-Z$mmermannowa, Wanda Hendrichówna, 
Anna Gettliebowa, Marya Zsrankówoa i pp. dyr. 
Władysław Żeleński, Henryk Czapliński, Karol Wie- 
rzuchowski, Karol Skarżyński, Adam Ludwig, J. 
Stępniowski, Kazimierz Kominkowski, dc Józef Reiss 
i Wiktor Barab*ss.

P. Adwentowicz opuszcza tea tr krakowski.
W warszawskim „Kuryerze Porannym* czytamy: 
Dowiadujemy się, że wybitny artysta dramatyczny 
p. Adwentowicz zaangażowany ma być przez dy­
rekcję teatrów rządowych warszawskich na jedno 
z wybitniejszych stanowisk w składzie personalo 
sceny „Rozmaitości*.

Strajk dzieci polskich w Bziećmorowfcach 
na Śląsku cieszyńskim trwa dalej. Rodzice straj­
kujących dzieci polskich odrzucili na niedzielnem 
zoromadzeaiu rodź cielskiem wniosek miejscowego 
kierownika szkoły o zaniechanie strajku, a postano­
wili strajk prowadzić aż do ngminnienla tamtejszej 
prywatnej szkoły polskiej.

„Rembranśt dalekiego Wsehodu”. Pod tym ty- 
tułera wygłosi p. Feliks Jasieński odczyt w dniu 
22 b. m. o godz. 4*30 po południu w sali Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 28). Znaw­
ca sztuki japońskiej zaznajomi w tym odczycie pu­
bliczność krakowską z działalnością artyityczją 
Hokusai’a. Dochód z odczytu przeznaczony jest na 
rzecz Tew. Brat. pomocy uezniów Akademii sztuk 
pięknych.

Z Tow. technicznego. Dzisiaj we środę o godz. 
7 wieczorem odbędzie się w sali Instytutu anato­
micznego (Kopernika 12) posiedzenie tygodniowe 
Towarzystwa. Na porządku dziennym odczyt prof. 
dra Wielowiejskiego p. t.: „Słodkowodne drobnou­
stroje* (z obrazami świetlnemi).

Począwszy od dola 20 b. m. włącznie, 'urządza 
Kółko zabawowe krakowskiego Tow. techn. w każdy 
czwartek zebrania pokolacyjne d a ezłonków i ich 
rodzin.

Uniwersytet Ludow y urządza we czwartek dn. 
20 b. m. następujące wykłady po stowarzyszeniach 
robotniczych: W Związku (ul. Filipa 1. 2) wieczo­
rek „Sybirskim szlakiem* wykład p. Adama Krt- 
pstBcha, śpiew „Lutni* i deklamacja. W doma ro­
botniczym w Podgórzu (Plac Lenkowskiego 1. 11): 
Początki życia na ziemi p. Henryk Raabe. W Czy­
telni robotniczej na Grzegórzkach: Życie roślinne 
a życie zwierzęce dr. Lipcówna.

W Czytelni dla kobiet im. Słowackiego odbył 
się onegdaj wieczór poświęcony uczczeniu 1863 r.. 
przy licznym współudziale członków i gości. Ze­
branie zagaiła p. Marya Świderska, w serdecznych 
szczerem uczuciem przepełnionych słowach kreśląc 
pełne tragizmu i wzniosłości epizody z 1863 r., które 
przeżyła, będąc małą dziewczynką. Następnie zabrał 
głos p. Bolesław Limanowski i w ciekawym refe­
racie omówił genezę powstania, ideę demokratycz­
ną, przyświecającą mu, i udział Polek w walce o 
oswobodzenie kraju z pod jarzma wrogów; zakoń­
czył gorącym apelem do zgromadzonych na sali ko­
biet, aby i one, skoro wybije godzina wyzwolenia, 
stanęły zgodnie de czynu.

Resztę wieczora wypełniły udatne produkeye mu- 
zykalno-wokalne, piękny śpiew p. Hanki Siemiń­
skiej, obdarzonej silnym i melodyjnym głosem, oraz 
produkeye p, Kranikównej na fortepianie i gra na 
skrzypcach p. Kłosińskiego.

Popis uczniów Konserwatoryum odbędzie się 
w poniedziałek dn. 24 b. m. w sali starego teatru. 
Wykonawcami obszernego i urozmaiconego progra 
mu będą uczniowie klas prof. Ebella, dyr. Żeleń­
skiego, Ludwiga, Czaplińskiego, Lalewicza, Szwar- 
cenSteina 1 t. d. Początek o godz. 6 wieczorem:. 
Bilety w cenie 1 kor. za krzesła na sali, a 60 
hal. na galeryi sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego.

Na kursach wieczornych Uniwersytetu Lu­
dowego rozpoczyna się nowy kura języka niemiec­
kiego. Zapisy przyjmuje biuro Uniwersytetu Ludo
w r — ■—  - ' - - “

W sobotę wejście ua szczyt, nocleg w schroni­
sku Bcskiden-Yereinu. W niedzielę 23 zjazd gra­
nią w stronę Osielca, około 20 kim., dla słabszych 
narciarzy w stronę Zawoi. Powrót do Krakowa o 
11 w nocy.

Druga wycieczka wyruszy pod kierunkiem 'dra 
Wład. Pawlicy w sobotę 22-go b. m. ca Beskid 
(2013 m.) w Tatrach. Wyjazd z Krakowa o godz. 
3*45 popoł. Nocleg w Domu turystycznym A. Z. 3. 
w Zakopanem. W niedzioię wejście od Hali Gąsie­
nicowej przez Sachą przełęcz ca Beskid. —  Zjazd 
granią przez Kasprowy, halę Goryczkową, do Ku­
źnic. Powrót do Krokowa w niedzielę dnia 23 b. 
m. o godz. 11 w nocy. Osobiste zgłoszenia do obu 
wycieczek (konieczne) przyjmuje się w lokalu aka- 
dem. Związku sportowego, uniwersytet, sala 2, par­
ter od 7—8 wiecz.

W ubiegłą niedzielę odbyła się staraniem sekcyi 
narc. wycieczka na Pilsko (1657 m.) w Beskidzie 
zachodnim. Liczni ucz stnioy i uczestniczki tej wy 
f iec^ki m eli sposobność podziwiać wśród wspania­
łej pogody i przy bardzo dobrym śniegu rozliczne 
piękne widoki: na Tatry, Babią Górę oraz na całe 
Podhale. Lasy, przez które przechodzono, uginały 
s ę wprost pod ciężarem bogatej okiici. Ukorono­
waniem wycitczki był cudowny zjazd do Korbielo* 
wa, skąd furkami wrócono do Jeleśni, a stąd ko* 
leją do Krakowa.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa Kazimierza Fan- 
gora ze Złoczowa do Peczeniżyna i Stanisława 
Zwolskiego ze Lwowa do Złoczowa.

£0 cOffZiemit© *6 gotfra, ©— 7 wl reofrem. K m
4 kor., dla członków 3 kor.

Ze Sportu narciarskiego. Sekcya narciarska
Akadem. Związku sportowego w Krakowie urządza 
w dniach 22—23 b. m. wycieczkę na Babią Górę 
(1725 m.), pod kierunkiem p. W. Majewskiego. — 
Wyjazd z Krakowa dnia 21 o godz. 3*45 popoł. 
do Makowa, stąd furkami do Zawoi —  tam no­
cleg.

Zakład artysty czno-kamieniarski 
i budowlany

jftztfi Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra­
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, "Telefon 759. 

24 40 0

Do wynajęcia
od 1 marca 1913 Sklep frontowy przy ulicy 
ŚW. Jana 1. 2. — Wiadomość a stróża ulica 
iw. Jana L 2. 1742 2 3

M i ó d
kuracyjny i deserowy, w 5 klg*. puszkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie k s . 
WI. K Ik iłk a ,  proboszcz w  K Ó pyczyócach ,
p. Denysów. 898 16 0

Która rodzina
przyjęłaby pannę z zacnego domu, Niemkę, 
pragnącą nauczyć się po polsku w gronie ro­
dziny? — Zgłoszenia listowne z podaniem wa­
runków uprasza się nadsyłać pod lit. F .B . 1913 
do Administracyi „N. Reformy". 1711 3 3

szkślks freblooski
Teofili Rydlińskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 16 o

Ulica ModsrsKa 25, i piętro.

Jednorazowa próba przekona każ­
dego o jakości

*/* klg. kawy Nr 1 . . .
Ijt n n » 2 • • •
/* » n n 3 • • •

♦  ■ » „ 4 . . .
,  ,  5 . . .

K 2 -  
K 2-08 
K 2-32 
K 2*48 
K* 2-80

poleca z własnej pierwszej k ra jo­
wej, „Hygienicznej** palarni kawy

Wojciech Olszowski
*» a o Kraków
U W y  R y s a k ,  r ó g  uL  S ip i ta l f le j .

OBU i MIKROSKOP!
są dziś najpotężniejszą bronią w ręku fa­
brykanta tutek i bibułek cygaretowychl

już nadszedł ten czas, że laika, wyrabiającego tatki cygaretowo, 
nie można nazwać na seryo fabrykantem. Dziś chcąc palaczom do­
starczyć wyrobu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konie­
czną jest dokładna znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych 
ulepszeń technicznych. To też na podstawie mych własnych roz­
biorów chemicznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie 
wyrobionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną 

T..- .- . bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą :

i i

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe 
„Salyesol-Noris* z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż 
są powszechnie znane i ulubione tak w kraju, jak i zagranicą,

Do nabycia we wszystkich trafikach.

MW. BEŁDO WSKi
Fabryka Tutek 1 Btbnłek cygaretowych

W KRAKO W IE.
263 5 18

W tipełnie osamotniony, chory piersiowo 
“  student, mający widoki uleczenia, 
a nie mający na to wcale środków — 
zwraca się tą drogą do osób zamożniej­
szych, a dobrego serca, z prośbą o po­
moc. — Datki na ten cel przyjmuje lub 
podaje adres Administraeya „N. Refor- 
my“ pod „Student**. • 423 10 o

N a s r a  Ko szycia
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I  p., od 10— 12 i od 4— 6.

84 13 o

£«|cyj i fynwmacyi
w języku niem. i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bone- 
rowska 5, III  p. 43 12 o

S l s l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. J a ­
na 1. 26. 94 9 0

i t t l a i i M a
utrzymująca pracą rąk własńfch dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administraeya „N. 
Reformy** pod W. P . lub podaje adres 

23 20 o

mm w
„ A R B O R

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

221 S * *  33 o

Kraków, Floryaóska 47. Tel. Nr. 1408

0 0 0 w KraKowie, sl. Jsgiellofcb £. 10. o  © ©

Pielęgniarka
poleca się P. T. Publiczności. Podej­
muje się pielęgnowania chorych po do­
mach. Ul. Zwierzyniecka 7, parter, ofi­
cyny, na prawo. 76 13 0

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Raohunkl, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
etra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty 1 Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkół I t p.

po cenach nader przysłanych, szyMp i gustownie, najładniej­
szymi modernistycznymi krojami pism. draniem czarnym lob 
też Kol orowym. / — ^Tei efotf  jt r .*01.

J  Rządca L K. Górski. 1

&  U U inęfciej W K n& ow ie, bU l f .
ŹmiJLm

mmmm

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 18 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakłada kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proe. 276*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 246*—, Uregnl. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 280*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 234*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 109*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27‘75, Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 480*—, 
Clary złr. 40 m. k. 185*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
65*—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 50-50, 
Czerwonego krzyża weg. Tow. 5 złr. 31*25, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 zh. 80*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 2 17*50,Ju reck ie  oblig. prem. kolei prc. 
218*40, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480*—.

Wiedeń, 18 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Aastr. Zakł. kred. 615*—, węg. Zakł. kredyt 
&05*25, Anglobanku 327*—, Unionbanku 585*—, Lhnder- 
banku 502*75, Baukvereinu 509*50, Bodencredit 1195*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 634*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 667*-—, Kolei państwowych 691*50, kolei 
południowej 109*—, kolei północnej 4790*—, kolei czer- 
niowieckiej — , Alpiny 1011*—, Rima Muranyi 695*50, 
Praskiego Tow. żelaznego 3 35*—, Fabryki broni 923*—, 
Akcye tureckie tyt. 311*—, Gal. Karp. Tow. naft. 826*—, 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 83* 0,  ̂Anstr. 
renta koron. 8 .*80, Węgier, renta koron.  ̂ 83*05, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83*85, 4% Listy Banku hip. 
83*—, 4 ‘/*% Listy Banku hip. 915  , 5% Listy Banku 
hip. — , 4% Listy Banku kraj. 85*50, 41/2% Listy 
Banku kraj. 92*50, 4% Gal. Obi. propin. 97*30, 4<Y0 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82*b0,4% pożyczka m. Lwowa 
8 4 * -, 4% pożyczka m. Krakowa 81*40, Losy tureckie 
228*75, Marki 118*05, Ruble 25 *75, Rosyj. pożyczka 
—■*—, Skoda 794*50, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie osłabione.

Berlin, 18 latego. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
♦^9- - ,  W l r-isB-Bga- krótkie — •—, Wiedeń krótki £45*75^ 
Austryackie noty 84*70, Rosyjskie noty « s * t  , Amery­
kańskie noty 419*25, 3% pruskie konsole 77*70, wło­
s k ie  — 4V2 prc. polskie listy zastawne 90*30, Nie­
miecki bank państwowy 137*40, Anstryackie akcye kre­
dytowe 197*75, Berlińskie Towarzystwo handlowe 165*50, 
Diskonto Komandit 187*25, Austryackie koleje państw. 
150*25, Lombardy 23*12, Kanada Pacific 230*12, Losy 
tureckie 155*25, Hohenlohe 170*50, Pkonix 25H*37, Glei- 
henkirchner 190*25, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
146*65, Hansa 288*—, Północny Lloyd 113*12.

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 336 10 10

Optyk 1 mechanik, ni. Karmelicka 1.15.

Osoba
inteligentna, w średnim więku, poszu­
kuje zajęcia jako wychowawczyni dzie­
ci, lektorka, lub do towarzystwa i opie­
ki osoby starszej. Posiada chlubne św iar 
dectwa. Zgłoszenia listowne pod Z. Z. 92 
przyjmuje Administraeya „N. Reformy44.

92 7 o

Założony w roku 1872

Zakład arfystyczno-kamieniarski

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowinćyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

31 40 0

Uczeń kl. VII §im n
korepetytor, poszukuje lekcyi.zdolny korepetytor, poszukuje 

poste restante Kraków.
ekcyj. — Ł. W. 

1600 2 2

Malarstwo polskie
w monografiach.

Nakładem księgarni J. Czerneckiego rozpoczął wychodzić cykl mono- 
grafij wybitnych artystów polskich z barwnerai ilustracyami. Każdy zeszyt, 
stanowiący oddzielną całość, przynosi monografię danego malarza, oraz 20 re- 

produkcyj barwnych z jego najcelniejszych dzieł/
Dotąd opuściły prasę:

1. Franciszek Żmurko przez WŁ Prokescha,.
2. Włodzimierz Tetmajer przez J . Czerneckiego.
3. Wincenty Wodzinowski przez Wł. Prokescha.

Cena każdej monografii z ilustracyami 4 korony- 858 3 3

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ś m g j L m i E
GAZEM POWIETRZNYM

wilii, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.
Żądać ilustr. prospektów. — Wyłączne zastępstwo

In2. A. Jastrzębski, Łwfiw, Sapiehy l
367 16 0.

(MkNiM JM  Reformy”
11 20 0 Koron

Józef Głada. O p o r n I 9 powieść w 2 tom. na tło prześladowania onitów 4*—» 
B. Bolesiawiia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ..........................   2*40

— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ....................... - * ......................................................1*20
-  N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ść ..............................................1 2 n

J. U, Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V II I  w i e k u  l u d z i  —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy41, oraz w© wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Skl w Krakowie.
Rządca drukami L. K. Górskt


